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tankowiec, ropa, kreski — pawelh

przypływ wyrzucił mewy na brzeg oceanu:
leżą w rzędach, dziobami w stronę lądu.
rozkładają się bardzo starannie: najpierw mięśnie,
potem pióra - wiatr rozrzuca je po plaży.

stoję wryty w jedną z wydm od prawej,
mam ciasne buty, odparzenia, szkorbut.

zbliża się szósta, jakby nadchodził sztorm,
podmuchy szarpią chorągiewkami. schną umoczone
nogawki. na niebie toczy się chmura i jak zwykle
okrąża plażę, by zawrócić nad miastem i przybyć

ozuta w nową siłę: żurawie, dworzec, port.
wtedy wypełnia dzioby, po kolei niszczy.

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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